Jak wyznaczać dziecku granice – wskazówki

Krok pierwszy: słowa

Znawcy problematyki skutecznej komunikacji interpersonalnej określają życie dziecka jako drogę. Jeśli droga jest dobrze oznakowana, to dziecko bezpiecznie będzie nią kroczyć i nie ulegnie kolizjom. Źle oznakowana droga nie wytyczy bezpiecznego szlaku, po którym dziecko może się poruszać. Zasady (jasne granice) zapewniają dziecku bezpieczeństwo i pozwalają komunikować się 
w sposób nieraniący nikogo: ani dziecka, ani wychowawcy (nauczyciela, rodzica). Aby skutecznie wytyczać dziecku granice, należy najpierw poznać swoje możliwości. 

Wskazówka nr 1. Słowa 

1. Komunikat skierowany do dziecka powinien dotyczyć zachowania. Koncentracja na postawie, uczuciach lub wartościach dziecka nie zawsze doprowadzi do modyfikacji zachowania.

	nie
	tak

	A może byś tak odłożyła zabawkę na miejsce? No dobrze, zostaw, ale żeby to było ostatni raz. Obiecujesz?
	Aniu, zapomniałaś, że odkładamy zabawki na miejsce? Takie u nas obowiązują zasady.


Jaka jest różnica między opisanymi sytuacjami?

Komunikat w rubryce „nie” nie egzekwuje obowiązującej zasady, zakłada, że od dziecka nie warto wymagać, komunikuje też dziecku, że nie traktuje się go poważnie. W konsekwencji tak sformułowany komunikat jasno przekazuje dziecku, że wychowawca go lekceważy i zwalnia z obowiązku porządkowania rzeczy, łamiąc obowiązującą zasadę. Dziecko na pewno zacznie się gubić w tym, jaka zasada obowiązuje. 

Komunikat w rubryce „tak” nie interpretuje zachowania dziecka. Wychowawca próbuje zrozumieć dziecko (zapomniałaś?), buduje z nim kontakt, jednocześnie jasno wskazując, jakie zachowanie 
w danej sytuacji jest właściwe – „obowiązuje zasada”. Pozwala to dziecku zrozumieć, na czym polega niewłaściwość jego zachowania i podjąć decyzję, czy chce je zmienić.

2. Komunikat powinien być bezpośredni i konkretny. Należy powiedzieć jasno i krótko, czego od dziecka oczekujemy oraz w razie potrzeby kiedy i jak ma wykonać określone zadanie. 

	nie
	tak



	Kiedy wreszcie usiądziesz do stołu? Czekam tu i czekam.
	Choć teraz do stołu.


Komunikat w rubryce „nie” nie określa jakiego konkretnie zachowania od dziecka oczekujemy. Nie wyraża zrozumienia dla zachowania dziecka i nie pozwala w jasny sposób postawić granicy jego niewłaściwemu zachowaniu. Ponadto taki komunikat jest nacechowany negatywnie, wyrażając swoje zniecierpliwienie, nie dajemy dziecku szansy na podjęcie właściwego działania. 

Komunikat w rubryce „tak” jest konkretny, zwięzły i zrozumiały. Wskazuje dziecku dokładnie, co ma zrobić. Jest krótki. Pamiętajmy, że dzieci młodsze są w stanie szybciej zapamiętać instrukcje 
i polecenia, które składają się z najwyżej czterech słów. 

3. Komunikat powinien być wypowiedziany stanowczo, ale nie podniesionym głosem, nie powinien być szorstki. 

Oczywiście nie chodzi o to, by wydawać dzieciom komendy i bombardować je rozkazami, ale by jednoznacznie mówić o swoich oczekiwaniach w sytuacjach, w których jesteście zupełnie pewni, że to konieczne, by dzieci zachowywały się w określony sposób. Niezwykle ważny jest dobór słów, ale także ich brzmienie. Należy mówić spokojnym, pewnym głosem, by wyrażenie oczekiwania było stanowcze, ale zawsze z szacunkiem. Nie powinniśmy polecenia zaczynać od słowa „proszę”, ponieważ nie będzie to polecenie stanowcze, tylko miękka forma komunikatu. Słów grzecznościowych zwykle używamy w innych sytuacjach. Nie jest to łatwe, szczególnie wtedy, kiedy dzieci zachowują się skrajnie negatywnie. Nasza przewaga powinna leżeć w sile naszego spokoju, w zdecydowaniu 
i stanowczości. 

4. Komunikat powinien dokładnie zapowiadać, jakie będą konsekwencje zachowania niepożądanego. 

Wyznaczanie konsekwencji będzie miało sens tylko wtedy, kiedy będą: 

– zapowiedziane – co wymaga przemyślenia i wyboru konsekwencji możliwych do wyciągnięcia oraz pozwala w momencie czynu uniknąć kierowania się emocjami,

– nieodroczone w czasie – egzekwowane, kiedy dziecko już zapomniało o całym zdarzeniu, mogą być dla niego kompletnie niezrozumiałe, 

– adekwatne do przewinienia oraz w miarę możliwości nawiązujące do złamanej przez dziecko zasady;

– dotkliwe, ale nie upokarzające – by motywowały do zmiany zachowania. W żadnym wypadku nie mogą naruszać godności osobistej dziecka.

	nie
	tak

	Tylko nie jedź rowerem po ulicy, bo możesz wpaść pod auto.
	Rowerem możesz jeździć po chodniku lub na podwórku. Inaczej schowam go w garażu. 


Komunikat w rubryce „nie” jest tyko przestrogą, którą dziecko może przekornie zignorować. Wynika to z natury małych dzieci, które lubią eksperymentować i robić wbrew woli rodziców. Taki sformułowany komunikat nie daje jasnego przekazu, gdzie wolno jeździć rowerem i co grozi dziecku za złamanie zakazu. 

Komunikat w rubryce „tak” jasno określa granice tego, co dziecku wolno oraz zapowiada konsekwencje złamania zasady. Konsekwencja jest adekwatna do sytuacji, może być dotkliwa, 
w sytuacji, kiedy trzeba byłoby ją wyegzekwować. Przypuszczamy, że dziecko lubi ten rodzaj aktywności i nie będzie chciało ponieść takiej konsekwencji. Taki komunikat daje szansę na właściwą motywację do przestrzegania zasady bezpiecznej jazdy rowerem. 

Wskazówka nr 2. Krok drugi – czyny 

Słowa wypowiedziane do dziecka powinny być poparte realnym działaniem. Wychowawcy popełniają kardynalny błąd, mówiąc to, czego nie są w stanie wykonać. Nic dziwnego, że dzieci przyzwyczajone do takiej praktyki ignorują polecenia. Kiedy co innego mówimy, a co innego robimy, jesteśmy niewiarygodni, nieautentyczni, niegodni zaufania. Dzieci szybko uczą się ignorowania takiego wychowawcy. Należy kierować do dzieci tylko takie komunikaty, które jesteśmy w stanie wykonać, 
a także konsekwentnie przeprowadzić działania, które zostały zapowiedziane. 

Komunikaty niewłaściwe

1. Zaraz zwariuję.

2. Dostanę przez ciebie zawału.

3. Zachowujesz się jak słoń w sklepie z porcelaną.

4. Zamęczysz mnie tymi pytaniami.

5. Zaraz ci dam klapsa (wiedząc, że nie wykona tego działania, bo nie wolno bić dzieci).

Komunikaty właściwe

1. Nie będzie gry na komputerze dopóki wszystkie zabawki nie znajdą się na swoim miejscu.

2. Jeżeli nie będziesz układała lalek na półce, spakuję je do pudła i wyniosę na strych (pamiętajmy, że w przypadku niewykonania polecenia w określonym czasie zapowiedź musi być zrealizowana, warto jeszcze określić, na jaki czas pozbawia się dziecko przywileju zabawy lalkami, np. tydzień).

3. Denerwuje mnie, kiedy wchodzę do twojego pokoju i widzę taki bałagan. Oczekuję, że będziesz odkładał zabawki na właściwe miejsce. Takie w naszym domu obowiązują zasady.

4. Teraz jestem tak zdenerwowana, że mogłabym krzyczeć, ale nie chcę tego robić. Gdy się uspokoję, przyjdę do twojego pokoju i porozmawiamy. 

5. Będziesz teraz siedział przez 10 minut na tym krześle. Przemyśl swoje postępowanie. Potem porozmawiamy. 

